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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

K r  \ k o w  22 G ru d n ia .  —  P o d łu g  p r y w a tn e ­
go l i s tu  z W ar sz aw y  os t a tni ę  poc-ztę nade-  
s z ł e g o ,  z eb ran i e  się s e ym u  k ró l es twa od ło ­
żone  zosta.o do 21 b. m .  Rzeczony  seyrn za­
tw ie rd z i ć  m a  dy k t a t u r ę  na sześć l ub  w.ęcey 
mie s i ęcy .

W a r s z a w a  18 g r u d n i a .

D Y K  T A  T O R .

M i e s z k a ń c y  S t o l i c y ! Rozpoczę t e  roboty 
ko ło  ufo r t yf i kowan ia  p rzedmieśc ia  W ar s zaw y ,  
post ępują  w p r awdz -e  z dokładności)},  lecz 
m e  z t y m  po śp i ecn em , j aki ego po t r i eba  ob ­
waro wan ia  stolicy i korzyst an i a  z dogodney  
j eszcze dotęd pory ro k u  n i e ’ b fd n i e  wy ma ga .

P ośw ięc en i e  S‘ę  dla k r a j u , jaki ego w dn iach  
os ta tn i ch  t ak  c h lu b ne  dal i ście  d o w o d y ,  każe 
m i  z ufnośc i ę  o dw o ła ć  s ię i t er az  do pat ry-  
o tv r ? n» ch  uCznć was-.ych i p o r uc zy ć  pracy 
r ę k  wa-zych ważno dzie ło z ap a w n ie m a  obro­
ny siedzib wsbzycb.

Zna leź l i  s ię j uż  t a c y ,  k tó r zy  s z l a c h e tn y m  
n a t ch n i en i  po pęd em  uprzedz i l i  życzen ia  mo -  
j życzeni a  n a r o d u ,  i s am i  zgłosi l i  się d o  
ucze s tn ic twa  w tey ważney  d la  k ra ju  pos łu­
dze .  N iechay  p r zyk ł ad  ich s t anie  s>ę zachę ­
ta  dla wszys tki ch  , co p ragnęc  s ł u ży ć  k r a j o ­
wi , czekal i  t y lko  c h w i l i ,  W któr ey oyczy-  
Zrta pomocy  ich  wezwie  i nas t ręczy n i ec i e r ­
pl iw e przez n i c h  wyg lęd anę  sposooność  wy-  
p i a cen i a  się z iemi  r o d z i n n e j  p od łu g  s i ł  i 
możnośc i  z t ak  św ię t ego  d ł u g u .

Spieszcie  oby wa te l e  i m i e s z k a ń c y  do zasz- 
czytney  pracy.  Pniechav,  gdy stona t e  wa ły ,  
k t - r e  n a m  ob ronę  swobbd naszych  m n ę  u -  
ł a t w i a ć , każdy hedz ie m ó g ł  p o w i e d z i e ć :  i 
ja p r z y cz y n i ł e m  aię do i c h  w zn i e s i en i a !  
Wdz ięczna  eyczyzna  im iona  p r aw ych  aynów 
swoich  poda potomnośc i .

Wy s t aw ia ć  w a m  po t r zebę  uri fbenienfa s ię 
l ub  dodawać  behoty  do p r acv ,  do k tbr ey  w # t  
w z y w a m ,  by łoby to c z y n i ć  m n . ę  w z n io s ł y m  
nc zuc i om waszym. N ie z b y t  o d l e g ł a  od nas
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•ę c h w i l e ,  w k tb r y eh  s ł abe  na w e t  n iewia s ty  
do t ych  s am ych  robót  t ł u m n i e  się ga rnę ł y .

D z i s i a r ,  więcey jeszsze  jak w ó w c z a s , po* 
m ocy  waszey swobody narodowe  pot r zebu ję .  
D o  w a ł ó w !  t e n  ok rzyk  n i ecbay  na pe łn i a  sto­
l i cę  , a w da l ek i e  ponies iony mieysca n i ech  
do w od n ie  pokaże  w rog om  , Źe wszystko po- 
Iw ięe i e my  dla  z ap ewn ien i a  t r y u m f u  świę tey 
sp r a wi e  , d la  k tór ey  wszyscy pows ta l i śmy.

Wszyscy,  k tór zy  zechcę  m ie ć  udzi a ł  w tey 
no w ey  p r z y s ł u d z e ,  udadzę  się do rady m u -  
n i c y p a l n e y ,  gdzi e  p r ezy den t  za zn i e s i en i em 
#ię z j e n e r a ł e m  , który m a  sobie poruczony  
k i e r u n e k  fo r t y f i kac y i , wskaże  im  dalsze  p r ze ­
znaczen i e .  —  W Warszawie  d.  14 g rudn i a  1830.

C H Ł O P I C K I .
S ek re t a r z  j en e r a lny  D y k t a tu ry  : 

A.  K ry s iń sk i.

R z £ . d  T y m c z a s o w i  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g . —  

5Łas:ęgnęwszy woli  D yk ta to r a  s t anowi  co n a ­
s t ę p u j e ;

Ar t .  1. Z  każdych  50c iu  dy tn ów  wieysk i ch  
i m i e j s k i c h ,  do s t awionym będz ie  jeźdz iec  

kon ny  ub rany  i uzbrojony j ak  na s t ępuj e :
Ar t .  2. U bra n i  bydź m a j ę  w su k m a n ę  do- 

b r ę  l u b  p łaszcz i kożu ch ,  r ay tuzy skórę pod ­
szyt e,  bu ty  dob re ,  koszu l  dwie ,  ga t ek  dwo je j  
czapka dobra  i r ękawice .

Ar t .  3.  Uzb ro j en i e  ma  się sk ł adać  z pa ł a ­
s z a ,  z piki  źe l aźney  pół tora ł o kc io w em i  p r ę ­
t a m i  p r zyku tey  do d r zewa  p i ęć  łokci  d łu g o ­
ści maj ę i - ega,  z ku lkę  lub k r z y ż e m  na pół -  

t ory  ćwier c i  od ost rza o d l e g ł em i  > i le m o ­
żności  z pary  pis tol etbw.

Ar t .  4.  K oń  m a  bydź zdrowy,  mo c ny ,  g r u ­
b a - p ł a s k i  mierzy  □ i z s i od łem lub  ter l icę  
pod p i e r s i em  i p o d og on i e m ,  u ź d z i e n i c ę ,  i uz- 
deczka ,  k a ńc zu k i ę m ,  d>voięa t r okami  i t orbę  
a a  obrofc.

Ar t .  5 . Dos ta r czę  na s t ępuj ęcę  i l ość  j eźdców 
wo jewódz twa:

Krakowsk ie  949.
S an do m i r sk i e  1029.
Kal iski e  1393.
L u b i l s k i e  1188.
P łock i e  1083.
Mazowieck i e  1414.
Podl ask ie  1013.
A ug us towsk i e  1263.
Mias to  War szawa  305.

Art .  6.  I l o ść  wyżey wskaz anę  komm is sye  
wo jewódzk i e  r oz łożę  na obwody,  mias t a  i 
gm i n y  za pomocę  p r zy b r an yc h  obywate l i .

Ar t .  7. G m i n y  na ty chm ias t  i lość na  nie 
wypada jęcych j e źd c ó w ,  s tosownie  do po w yż ­
szych u r zę dz eń  ubior ę i uzbroj ę.

Art .  8. N azn acz ę  komt ms sye  wo jewódzk ie  
d z i e ń ,  w k tó r ym  jeźdcy m a j ę  s ię zebrać  do 
mia s t a  powia towego.

Ar t .  9. R e g m i e n t a r z e  p rzeznaczę  dowódców 
do każdego mia s t a  powia towego  d l a  uorgani -  
zowan ia  s zw adr onó w tychże  jeźdców.

Ar t .  10. D ow ódc ę  nacze lnego  w ka źd em  wo­
jewódz tw ie ,  s am Dy k ta to r  m i a n o w a ć  będ z i e ,  
na p rzeds t awien i e  w łaęnego  R e g ' m e n t a r z a .

Art .  11. Każda gm in a ,  f u r a ż  d la  kon i  i 
ż yw no ść  na to zebran i e  do mias t a  powiato­
wego na dn i  8  dostarczy.

Ar t .  12. R eg im en ta r z e  l u b  dowódcy  wo je ­
wództw,  zniosę s ię z a o m m is s y ę  rzędowę  woy-  
ny> w zg l ęd em  dalszego u o r g a m z o w a m a  t ak  
zebraney si ły zb royney ,  a z k o m m i s s j ę  r z ę ­
du wę  spraw w e w n ę t r z n y c h  i po l i cy i ,  wzg l ę ­
d e m  o bm yś l en i a  dla  niey fu r - zów i żywnośc i  
dop iy, dopoki  przez  uży cie jey do woyska l i ­
niowego ,  na e t a t  kumm is sy i  rzędowey w oyny  
n i e  p rzeydz i e .

Art .  13. Jak  t y lko  w wo jewódz tw ie  zebra* 
nę  zos t anie  przep isana  l iczba jeźdców,  Reg i-  
m t n U i z  złeży o t e m  r ap po t l  p y k t a  torowi .
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Ar t .  14. W y k o n a n i e  n in i e j s z eg o po s t a n ow ie ­
n i a  k o m m is s y o m  r zę d ow ym  spraw w e w n ę t r z ­
n y c h  i policyi i woy ny ,  w czetn do k t ó r e j  
na l eży ,  oraz Re g i t n en t a r z om  wo jewódzk im  
poleca  się.

W. War szawie  d. 13 G ru d n i a  1830 r.
P r ezydu j ęcy  ; 

( podp i s ano )  X. A. C z a r to r y s k i .  

Za stępca  Radcy Sekr:  S t a n u ,  
Radca  S t anu  N a d z w y c z a j n y ,  

( podp i sano )  J. T y m o w s k i.  
Po tw ie rdza  się 

W Warszawie  d. 14 g rudn i a  1830 roku.
D y k t a t o r  

( podp: )  C h io p ic k i.
Sek re t a r z  J l ny  D y k t a t u r y ;

(podp : )  A.  K ry s iń sk i.

G dy  wi e l e  osób zgłasza się do ko mi t e t u ,  
wyznaczonego  dla p r zeyrzeni a  papierów po- 
l icyi  t ay ney ,  o w yd aw a n i e  i ra świadec twa  dla 

zas łon ien i a  się przed opini ę p u b l i c z ną , i ż  n i e  są 
Zamieszczeni  na l iście a j en tów  t eyźe  pol icyi ,  
gdy n aw e t  n i ek tó r e  w ładze  żądaj ą w t y m  wzglę­
dzie ob j a śni eń ;  komi t e t  ogłasza n im ey sz em  
pub l i c zn ie ,  iz do zadosyc ucz j  nieni a t akowy tn 
ż ą d an i o m  b y n a y m n i e y  n ie  jes t  upoważn iony ,  
z a y m uj e  się t ylko po ruczonemi  sobie  obowiąz­
kami ,  z k tó rych  skoro się wywiąże  m e  o mie sz ­
ka na ty ch m ias t  z łożyć  s t osownego rappo r tu  
r z ędo w i ,  a ten  dopiero post anowi  w zg l ędem 
w yk ry ty c h  osób to, co za po t r zebne  i za w ł a ­
ś c iwe  w dzis ieyszych okol i cznośc i ach uzna .

N ie m c e w i c z .

D y k ta to r  m i a n o w a ł  P. Józefata  Os trowsk i e ­
g o ,  zastępcę sekreta rza  j ene r a io ego  w koin- 

ini lsyi  r z ą d o w e j  sprawiedl iwości .
Na desz ł a  d 15 b. m .  od b a n k u  w iadomość  

sztafe t ę ,  i i  p r z e r w an a  do d. 8 b. m.  w sku ­

t k u  rozpo rządzeń  władz ros syysk t ch ,  k o m m u -

n ik acy a  m i ę dz y  k om o r ę  Po lskę  A l e x o t ę , a .
k o m o r ę  Rossy j ską  Kowno,  w d.  12 b. m .  zno ­
w u  o tworzonę  zos t a ł a ;  tak i i  l i s ty ,  t r an spo r  
ta,  i osoby opat r zone  pa szpo r tami  z Rossyi  do 
Polski  , r ów n ie  j ak  z Polski  do Rossyi baz 
przeszkody w tey chwil i  sę przepuszczane.

W  tych  dn i ac h  odeb rano  list  z Pa ryża ,  w 
k t ó r y m  don osz ę ,  iż F r an cuz i  nadsy ł a j ę  dis  
n a ro d u  polskiego 5 mi l i .  f r . , k t ór e  na d.  15 
g rudn i a  powinnyby  j uż  p r z ybyć  do G dańska .  
W  t y m  sa m y m  liście donoszę,  iż k i l ku  P o ­
l aków os i ad łych w Pa ry żu ,  pos i adajęcych zna ­
czne  ma ję tk i  w Pol sce ,  of iarują  po łowę ■ t y ch ­
że ,  na  p o d ź w ig m e m e  o j c zy z n y .

Ucz n iow ie  w S ied l cach  dawal i  z oko l i c zno ­
ści chwa leb neg o  powstani a narodowego  ucz t ę ;  
w ła śn i e  w tenczas  nad j echa ło  k i l kadz ies ią t  
ma r k i t an ó w .  Uczn iowie  u p r z e j m i e  i ch  za­
pros iwszy do siebie,  upoil i ,  a t ym cz as em  w 
kibi tki  ich nak ł ad l i  mnós two  odezw w yd any ch  
w t e r aź mey sz e in  pow s t amu .  N iewied zęc  o 
n i cz em  ma rk i t an i  zawieźl i  do Brześcia L i t e ­
wsk iego  te j y i e z w j ,  k tó r e  r ozr zucone  między  
w o j s k o  ros syyski e ,  spr awi ły  jak n a j l e p s z e ,  
m ianowic i e  między n iźszemi  o fi i ce rami ,  w r a ­
żenie .  Podobn ie  donoszę  z C i echanow ca ,  iż 
s t ojąc j  t a m że  off icerowie rossyyscy na  w ia ­
do mość  o p a m i ę tn e j  r e w o lu c j i  naszey o k a ­
zali  r adość i p r zychy lność .

JP .  F e l i *  Bentkowski  z ł oży ł  w r edahcy i  
kury era warszawskiego kwo tę  zł .  1000, na k tó ­
rą p rzeznaczy ł  u m u n d u r o w a n i e ^ p o d c h e i ę ż j c h  
l u b  podoff icerow aw an sow any ch  n a  o t t icerów.

W Po zna n iu  a rcyb iskup Gn ieźn i eńsk i  i Po ­
znański  Mur em D u n i n ,  wydał  d. 7  b. m .  do 
du chowieńs twa  i mie szkańców ka to l i ck i ch  ar-  
ch id j ece zy i  Po zn ań sk i e j  ok ó ln ik ,  z a thęca i ęc  
t ych że  do sp ok o j noś t i  , wi ernegc p e łn i e n i a  
tw o ich  obowiązków i pos łuszeństwa zwier z­
chności .



N i e  po tw ie r dz i ł o  s ię don ie s i en i e  o p o y m a  
b i u  Reżn i ec k i e go  w L u b i r t o n i e .  W  czasie 
p oc ho du  woysk  C e s a r z e w ;cz8 pr zez  wo iewódz-  
t w o  Lube l sk i e ,  r ada  wojewódzka  de l egowa ła  
dw óc h  z g rona  swego  za u fan ych  o b y w a t e l i ,  
L tórzvb« s tosownie  do odezwy rzędu .  dla bez ­
p i eczeńs twa  osoby s amego  C e sa r z ew ic z a , u ł a ­
tw ie n i a  pocho du  woyska ,  i os ł on ien i a  o b y w a ­
t e l i  od r a b u n k u ,  do g ran i c  wuic wództwa s we ­
go odprowadzi l i .  Pomi ędzy  oi f icer ami  Rosyy-  
sk i em i  zn ay d o w a l  s ię i Roźn ieck i  w  t ow arz y ­
s tw ie  6 ż a n d a rm ó w ,  k tó ry ch  dla  bezp i eczeń ­
s t wa  iw ey  osoby z Siedl ec  zabra ł .  J e de n  z 
oby wa te l i  e sko r tu i ęcych  C esa r ze w icz a , p r z y ­
p a d k i e m  m i a ł  sposobność  w i dzen i a  się z Ro- 
żn i ec k  m  w L uba r tó w  e ;  i obu rzeny  wido­
ki ; . n  c z łowieka ,  któr ego im ię  każdego p r a ­
wego  Po l aka  zgrozę  p r z e y m u . e ,  k tór ego n a ­
w e t  n ieprzyjac i el  szanui ęcy  w ka żd y m  n i e ­
m a l  Po l aku  .cnoty obywate l a  i żo łn i e r za ,  n i e ­
naw idz i  i w zg a r dz ą ;  te właśni e  do  n i ego wy-  

r- . ekl  i ł owa :  •—  “  N iecn y  cz łowieku  , bo­
d a j b y  u Qg a twoia  n igd i  bvła  na z iemię  na-  
8Z£t Ilia ty iesteś prByc*yn£i c a ł ego
ni eszczęścia!  Boday c ię  B óg za nas s k a r a ł . , ,__
S łow a  t e  w yrzeczon e  w gwa ł tównecn  unie -  
• l e n i u  by ły  wy raz em  uczuć  p r awego  obywa­
t e l a ,  u c z u ć  s z l ache tnego  narodu .  Po t e i n  
•p o tk an iu  R a ź m e c k i ,  k tó r e mu  wtenczas  i k w a ­
t e r a  w L u b i r t o w i e  o d m ó w i o n ę z o s t a ł a ,  nocę  
z c zw ar tk u  na p ię t ek  s a m  i edeu  za Bug  się 
p r z e p r a w i ł .

W  d n iu  o n eg d ay sz y m  p rzyb y ł  z P e t e r sb u r ­
ga  p ó łk o w n ik  H a u k e  i p r zywióz ł  z sobę e:c- 
p e d y c y e , z k tó r y ch  się okazało  źe N .  
P a n  zaraz  po od eb ra n iu  p ie rwszych  wiado­
mośc i  , p  pow s t an iu  w stolicy d o p e ł n i o D e m ; 
p r z e s ł a ł  r ozzazy  sw o je  do Rady Admi n i s t r a -  
C - inev,  ażeby t»ź we  w tz y s t k i e m  do zarzą ­
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d z e ń  W .  X.  Cesar zewicza  s tosowało się.  —  
D y k ta to r  i r z ęd  t ym czasowy  ma ję c  w zg l ę d  
n e  ci?) zda r zeń  , k t ó r e  z asz ły,  zwaźajac  źa  
depu tacye  z xięc i a Lu bec k i e go  i P.  J ez i er ­
ski ego z łożona  w d n iu  10 b .  m  z War sz awy  
w yp raw io na  , ma  z l ecen ie  wys tawien i a  N .  P a ­
n u  p r a wdz iwego  s t anu  r zeczy ,  sk u t k i e m  k tó ­
rego  spodz i ewać  się na leży  o d m i e n n y c h  n a ­
s t ępn ie  r o z p o r z ą d z e ń ,  w  odpowiedzi  swoiey  
N .  P a n u  do wy ja śn i eń  d e l ega c j i  p o r u c z o r y c h  
odwoła l i  s i ę;  i da ls zych oc zek iwać  będę  w y ­
padków

T ey  chwi l i  nadesz ł a  w iad om oś ć  , źe x i ęźę  
L u h ec k i  d.  15 b. m .  o godzin i e  2giey po pó ł ­
nocy  p r zy by ł  do Te re sp o l a  , gdzie  z Tozkazu 
W .  Xięc ia  wszystkie  t r udnośc i  dalszey pod- 
Tóźy u ł a tw io n e  zostały.

J e n e r a ł  S z e m b e k  ob ey m u ie  dowoóz two p r ze ­
dni  ey s t rsży.  W jego mi eysce  ' e n e r a ł  Woy -  
czyński  m i an o w an y  g u b e rn a t o r e m  stolicy.

S ł y c h a ć ,  iź j e n e r a ł  Kniaz i ewicz  wraca  do 
oyczyzn y  na  ońglos  o jey oswobodzen iu .

T e r a ź n i e j s z y  p ierwszy m in i s t e r  Angl i i  l o rd  
G re y ,  był  n iegdyś  o sob is t ym p rzy j ac i e l em Ko­
ściuszki  j zawsze  o k az y w a ł  p r zych y ln ość  P o l ­
s c e ,  i dziś z ap ew ne  n i e bv łb v  ob o j ę tn ym .

W  wo jewództw ie  p łock i e in  o rg an i zac j a  dzia* 
ł an a  jest  z n ay w ię k sz y m  pośpi echem} z przy­
czyny  naszey r e w o l u c j i  , w o j s k o  p r u s k i e  
s t anę ło  na gran icy na  p rzec iw Mł awy ,  
dwa  półki  p iechoty,  s zwadron  k i rys syerow,  
s zwad ron  u ł a nó w  i 6  dział .  T o r u ń  z a m k n i ę ­
ty ,  w k t ó r y m  jest  z l a n d s z tu r m e m  woyske 
do 10,000.  D n i a  10 b. m .  przyszło z T o r u n i a  
do Płocka l an dw er ó w  4 5 ,  jako dezer t ery;  ci 
o p e w i a d a j ę ż e  p r r y  ;ch wyj śc iu  pospólstwo 
wraz  z woysk i em or ły pozrzuca lo  i zmuci fo  
k o m e n d a n t a  T o r u n i a  do o tworzen i a  b r a m .

D O D i
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G A Z E T y K R A K O W S K I  E ¥.

U K O Ń C Z E N I E  
W i a d o m o ś c i  K r a j o w y c h .

Wiadomość z  Pulnw o przeprawie f r z t z  
W isie  W cyska  R o ssy y sk ie g o .

Mieszkańcy  P u ł a w  d ługo  w  zu pe łne y  byl i  
U'e»i adomoś '  i p r zeważn ych  wypadków d. 29 
l i s topada w  Warszawie  za s / ł ych .  N ie p rz yy -  
Soie dnia  1'go g ru dn i a  dy l i ż ansu  z W ar sz aw y  
wzn i ec i ł o  n.e akie  d o m y s ł y ,  k tór e  się po­
twierdz i ł y  c i chym między żydami  pog ło sem 
o zabu rze n iu  w stol icy.  D m a  2go p r zyby ły  
Bojar  co by ł  w ys ł an y  za s p r a w u n k a m i  do 
W a r s z a w y ,  t \ l e  ty lko  don io s ł ,  że  go u  ro-  
g  tek n i e  p r zepuszczone  z powodu  z a m k n i ę ­
cia Wa r s za w y .  D n i a  3 dopiero wraca iący  z 
W arszawy żyd oby v a l e i  Końskowol ski  św ia ­
dek  wy bu< h u  r ewó lucyynego  , dos t a teczną  o 

wszy tsk iem da ł  w iadomość-  W  skut ek  lego  
p o d p u łk o w n i k  Pię tka  ud a ł  się do L u b l i n a  do 
j ene r a łów  Weissenhoffa  i Worawsk ego , zda­
wszy h o m m e n d ę  na kap i t ana  R ze p e c k i e g o ,  
n ie  zaś Rzeczy ckiego iak go zwano  w j e d n - m  
z p ism tu teyszych .  Diiia 4go z r ana  wezwa­
ny został  w óy t gm in y  puł awsk iey  do czy­
ni  .nia  rozpo rządzen ia  wz g l ądem wysłani a  
s ia lków p rzew ozowych  na t a m tę  s t r onę  i 
p r zygo towan ia  p rzep rawy  wo j ska .  N ie  wie­
dz . ano  czy u l e g a ć ,  czy n e przyymow-Hć t ych 
ro z p o r z ą d z e ń ; m i l czen i e  wyższe j  władzy 
ł\ oj skos. ey z tey st rony Wis ły  k u m m e n d ą  tna- 
iącey , w meyew naści zos t awiało  rząd m i e j ­
scowy.  We zw an y  kapi t an  Rzepecki  c zyni ł  
t r u d n ości i n i e  w y p e ł n i ł  «’( .  nia.  T y m ­
czasem p rzed łużone  n i e powracan i e  p u łk o w n i ­
ka Pię tki  w w iększą  coraz n ie spokoyność  
wp raw ia ło  mie szka ńc  ,vt Bu ław.  Kap i t an  Rze ­

peck i  j uż  s ię i . h i e r a ł  do zniszeżenia  Statków 
n a  Wis ie  i dó wyc i ągu  s pa rk i em  wpros t  k «  
W ar s zaw ie  , , gdy  w i ec zo re m  oko ło  go dz iny  
l l t e y  wróci ł  p u łk o w n i k  P  ęika , u w i a d a m i a ­
jąc: żc do j ene r a ł ?  We is senhoff a  poszła sz t a­
f e t a  ua S i e d l c e , donosząca  o os ta tn i ch  u k ł a ­
dach  z C e s a r z e w c z e m , m ocą  k tó ry ch  odw ró t  
w o j s k a  Rossyyskiego na P u ł a w y  m e  b j d £  
u sk u t e czn ion y . —  Zaczę ł a  się z a t e m k o m p a n i a  
a r t y l l e ry i  z ab i e r ać  do opuszczeni a P u ł a w ,  i  
n aza iu t r z  dnia  5go  o świc i e wy c i ą g nę ł a  n a  
B a ra nów ,  gdy się w ła ś n i e  n k a z y w a ć  zaczę ły  
na d rug i ey  s t ron ie  Wis ły  p ik i e ty  rossyyskie* 
P rzec i ąga ły  t a m t ę d y  dwa pu łk i  u ł a n ó w ,  

k tó ry ch  część  uda ł a  się na  Kaz imier z .  P o  
p o ł u d n i u  p ie rwsza  ko m p an ia  p iechoty p r ze ­
p r awi ł a  się uo  Pu ł a w .  Pos t awa  iey by ł a  
sm u t n a  r pognębiona .  T y m c z a s e m  gdy i n n a  
p r zep i a wi ły  się k o m p a n i e ,  wpa d ł  w czasie 
obi aou  <łd p a ł ś t u - of t lce f  s s aków,  zak l i na i ąo  
na m i ło ś ć  B o s k ą ,  ażeby iega  żonie  ch o re y  

’ p r zez  ębioney i n a  z1eźen ' u Będącey dano
s c h r o n i e n i e ,  *zapewn a ąc ze  iest  rod o w u f
Belką.

I  edwie  ią umie szczono  wszedł  p u ł k o w n i k  • 
C v: nd r e ,  prosząc dla swey żony t akże  scho-  
r za ł ey  o g o ś c i n n o ś ć ; r ówn ie  p rzy i ę tą  została .

W ła ś n i e  przy k o n i u  obiadu,  k tó ry  obsi ada­
li off icerowie zap ros zen i ,  p r zyb y ł  j e n e r a ł  
G e r s t e nz w ey g  oświadczai ąc  X ężn i e  Cza rło-  
r y s k i e y ,  iź jes t  p r z ys ło n /  od O s a r z e w i c z o , 
k tóry s t aną ł  we wsi Górze  na  d rugi ey  s t ro­
n i e  Wis ły  dla umie szczen i a  w pa ł ac u  st raży 
bez p i e cze ńs t w a ,  czeka n a  iev rozkazy .  Xię« 
żna  z podz ęk o w an ie m  przy j ę ł a  to o świadcze­
nie,  Gdy  j e n e r a ł  ż egn a ł  X i ę ż n ę ,  s t raż bez­
p i eczeńs twa  z 26 g r e n a d j e r o w  z łożona,  zay-
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i n r w a ł a  i uź  p r zys t anek  p a ł a r u , n a  k tó r ego
dz i e dz ińcu  f a ł y  wozy a m u n i c y J n ®, N a z a ­
ju t r z  okc ta  po łudn i a  u k a z a ł  się k o n n o  Ce* 
aa r z en i c z  w P u ł a w a c h  i odwiedz i ł  H ię żn ę  
C a r t o r v s k ą .  Pos t ać  <ego g ł ębo k i e  ob ł awia ­
ł a  zasmuci  n i e ,  w i t a ł  g r zeczn i e  spokoy*
Ł  c h , , m i a ł  n a  sobie m u n d u r  s w e j  gwar*- 
d bez  ża dn ych  o rde rów .  P r z e z  r e sz tę  dn i a  
p r z ep r aw i ł a  s>ę a r t j l J e r y a  k o n n a ;  p u łk i  ki -  
r a s s y e i . k i e  oraz m n ó s t w o  kare t ,  k eczów i 
n  żu eg  t r odza ju  pojazdów n a p e łn i o n y c h  ko* 
b i e t a m i  i d z i eć m i .  Na z a j u t r z  cukolwiel  ra-  
n i ęy  n i ż  wczu ray , zaszły p r zed  pa ł ac  ka r e ty  
X t ęż ne y  Ł o w i c k i e j  i  X ięźney .  G a l i c z y n o w o j .

Cesar . zr«icŁ d n  a t ego wręcey ieszcze zda ł  
s i ę  b yd ź  z a s m u c o n y m ,  osob l iwie  gdy  pr z j -  
t z ł o  do wy iazdu .  Szły s m u tu o  i z wo lna  
l ak  pog rze bow ym  po ch o de m ,  karety puszcza* 
ince s ę  w dalszą  podroż  k u  Końsk eywo li .  • 
po p r z e d z a ł  je s zwadron  k i r assyerów i Cesa-  . 
r zuwicz  konn o  po i azdom X ' ęz n ey  Ło wick i ey ,  
c i ąg le  t owarzyszy ł  z j e n e r a ł a m i  i off icerami  
swego  o r s z a k u ;  drugi  s zwa dron  sk ł ada ł  s t raż 
t y ' n a  ; za n i em i  przez  mia s to  c i ągną ł  s ię , ł , , *n 
poj azdów,  b ryczek  i k i b i t e k , wśród k t ó r ych  
w idzi ano p r z t r m k a i ą c e g o  s ię pieszo z sw y m  
nrasz tu l  rze rn Rożn. eck i ego ,  k tóry  k ry j ąc  się 
w  sw y m  p ł a szczu ,  znika i w t ł u m i e  węd ro ­
w n y m .  P rzez  r e sz tę  d m a  8 g ru d n i a ,  p rze­
p r a w i ł a  s . ę  a r t y l l e rya  ortiz p u ł k  huza rów .  
!/Vb c z w a r t e k , dn i a  9 ,  wyr usz y ł  Cesarze-  

w icz  r ano  z K o ń sk ' e yw oJ i ,  gdz i e  n o c o w a ł ,  
o l . r a aa i i c  swóy pochód p r z^z  Mark uszów  do 
k u c k a .

p u ł k o w n i k  T u r n o ,  k tóry t o w a rz y ł  W .  X .  
Ces ar zewiczowi  aż do g rani c  k r ó l e s tw a ,  po* 
w r i e ł  dnia  wczo rayszego  do tu t eyszey ctol icy.

Kons t an ty  hr .  Za moysk i  o g ł o s i ł ,  źe  two ­
rzy pu ik  j azdy ,  i iuź  100,000 i ł :  z łożył  w 
b a n k u  na p i e r w n e  pot r zeby.

Sł  ch ć  , źe  tworzyć  s ię będz ie  oddzia ł  
wo jow n ikó w zł< żony z I z r a e l i t ó w ,  tn ędzy 
k to r pmi  znaydu . e  się t er az  w ie lu  m ło dz i e ń có w  
o k a z u j e ;  cy ch  odwagę.

]N deszła  w i adomość  z Kai .szu o powst a­
n iu  w S t l ą sk u  , i źe tw ie rdza  Kozę-  j uż  iest 
w r ęku  powstańców*

W L ub l i n i e  dn ia  7  b. m  wieczo rem po­

k a z a ł  się m e t e o r ,  tale podobny  do  ł u n y ’; ź e  
ud e r z on o  we  dzwony  na gwał ty  t r w a ł  5 m i ­
n u t .  Starzy l u d z i e  u t r z y m u j ,  iż w tev chwi* 
li w s t r o n i e , w k tór ey  s ię p o h e z a ł ,  to iest  
n a  pó łno cy ,  m u t i a ł  b mź  wielki  k rw i  r oz l ew.

U rz ęd n i c y  ko m m is sy i  wo iewódzki ey  P łoc-  
k i ey  z łoży l i  n a  po t r zeby  e j c z y z n y  40 ,996 
z ł :  zpol .

T o w ar zv s t w o  P o l e k  z P u ł t u s k a  pr ze s i a ło  
na po t r zeby  oyczyzny  30PC zpol.

P u ł k i  Kozackie ,  s toiące n a  g ran i cy ,  zostały 
wszędz ie  r ozb ro jone .  P u ł k o w n i k  G re k ó w  w 
Szczuczyn i e  sposobi ł  aię de  ob rony ,  lecz pó- 
źn i ey  co fn ą ł  się za  g r an i cę .  Oddz ia ł  iego 
i ed en  ‘s ch ron iwszy  się do  P rus s  zost ał  t a m ż e  
za t r zy m an y .

U r z ę d n i c y  ce ln i  P ru s cy ,  po  od eb ra n i u  
wiadomośc i  o r ewolucyi  n a s z e j ,  cofnęl i  się 
o 3  m i l e  od g r an i cy .  W - e l u  N i emcówf ,  a 
m i a n o w i c i e  i ch  ż o n ,  wynos i  s ię z p o z n a ń ­
skiego w g ł ą b  N ie m ie c .

W ia d o m o ść  o p rzybyc iu  do Wa r s zaw y  j e n e ­
r a ł a  Grabo wsk i ego  z P e t e r s b u r g a , okaza ł a  się 
bydź bezzasadny.

Między  pap ie r ami  Roźn ieck i ego  z na l e r i o no  
m n ó s tw o  u a j b e z w s t y d n i e j s z y c h  ryc in  F raa*  
cu z k i t h .

D n ia  20  i 21 G ru d n ia  1830 r.
C e n a  Zbóż  różnego  g a t u n k u  na  T a r g u  

w  K ra ko w ie  spr zeaav , anvch .
*- i 2. 3.  4.

Z ł .  g r  Z ł .  gr ,  Z ł .  gr .  Z ł  g r .Korzec

Pszenicy
■ Ż y ta
■ Jęczmienia
• Grochu
• Owsa 

Jagieł
• Rzepaku

26  15 
25 — ' 
17 10 
25 — 

9  15
34  15.
35  — !

25  —  
24  15 
16 -  
24 1.5 

9 —  
34  — i

24 —  
24  —  
16 —  
24 —  

8 24 
33 —

34  — i 33  — ,

S3 15 
23 15 
14 —
23 —

30 —  
28 —

L O T E R Y I A  K R A J O W A .
W  430 c i ągn i en i u  dn i a  22 G ru d n i a  1830 

ro ku  w  p rzy tomnośc i  Osób od Rz ąd u  do tego  
w y z n a c z o n y c h ,  w \ c i ą g i i ę t e  z k o ł a  zos t a ły  
n u m e r a  n a s t ę p u j ą c e :

—  85 .  71 .  79.  47 .  1. —
P rz ys z ł e  431 c iągn i en i e  dni a  29  G ra d u  !a 

1830 r. p r zypsda .  _____

D O N I E S I E N I E .
W  skutek po! cenią Trybunału 1 instancyi wolnego m iasta  Krakowa i jego okręgu l  dnia Igo  

grudnia  r ó l j j.o d'< Nru 43081 rozpocznie się lir.ytacya w dniu to  grudnia  1830 r. o g o d z in ę  y tey  
5 rątla , o to w <l:cy ZYdsawskiny por! liczba 213 po starolakonpey M erli H ertzow ey, tandy ty  czyli sta* 
ryrh'r:.ec\Y S i c k i e n n y c f l , jako to : surdutów p łaszczy, spodni, kam izelek , fu t e r  i t .  p ,

l l '  At-.t\axt'ir dnia '\‘i : rudnia  i,H, o r, M atakiew icz Nntar*


